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Pierw sze posiedzenie po zagajeniu sej­
mu diiia 24 lipca.

P o r z ą d e k  d z i e n n y .  I. Odczytanie p r o ­
t oko łu  posiedzeń,  z dnia 21go i 22go lipca. 
II. Zapowiedzenie :  a j  podania  wiedeńskiego  
wydzia łu  gmin o oddz ie lne miejsce na galeryi,  
b) następujących  w n io s k ó w :  1) Alojza Slras-  
sera względem n o w ych ustaw konskrypcyi 
wojskowej .  2) Jędrzeja Gredlera,  względem 
nieodpowiedz ia lnośc i  depu towanego.  3) W ł a ­
dys ława Sierakowskiego,  aby sejm wziął  pod  
rozwagę  stan prowincyj ,  4) tegoż samego 
wzglę dem odpowiedz ia lnośc i  m i n i s t r ó w ;  5) 
względem zniesienia wszystkich dziedzicznych 
ty t u łó w  i przywi le i ,  Oj Se lingera w zglę dem 
uznania  zasług a rmi i .  7) Alojza F ischera,  
aby m in is te r  f inansów dokładne  tabele 
f inansów pa ńs tw a przedłożył .  III. S p r a w o ­
zdanie wydzia łu  o sp rawdzan iu  p r o to k o łó w  
wyborczych .  IV. Obrady  r e g u la m in u  sejmu.

Posiedzenie  zaczyna się o 1 0 / 4. Pre zydent :  
Zanim przys tąp imy do po rządku dz iennego 
ma m  podać do wiado mo śc i  zgromadzenia  
list  seniora prezydenta  Kudlera,  w  k tór ym  
tenże żal wyraża,  że siły jego  dobre j  wol i  
nie odpo wiada ją  i po dz ięk ow an ie  zg ro m a­
dzeniu za wyświadczone  m u  względy,  oś wiad ­
cza, iż j ak tylko z d rów  będzie,  sumie nnie  
p o w in no śc i  depu to wa neg o  dopełni .

P r e z y d e n t  z u k o n te n to w a n ie m  zwraca 
uwagę ,  że d e p u to w any  Kudler  jest  obecnym 
w  zgromadzeniu.

K u d l e r :  nie wiedząc czy s tan zdrowia  
pozwol i  mi  us tnie  podziękować ,  nap isa łem 
podz ię ko w an ie ;  t e r a z ,  n iech  zgromadzenie  
pozwoli ,  aby m u  osobiście dzięki  za dozna­
ne w z g l ę d y , wynurzył .  (Oklaski.)  Po t em  
czyta sekre ta rz  p ro to k ó ł  posiedzenia,  z 21 go 
t. m. przy tem pokazuje  się, że zamiast  Ićobu- 
zowskiego,  CaYalcabo sekre ta rzem właśc iwie  
w y br any  został,  ponieważ  przy n ow em  o b l i ­
czeniu, pokazało się, że ta m te n  m ia ł  120 a 
ten 122 głosów.

P r e z y d e n t  wzywa depu to wa nego  Ćara l-  
cabo, aby ze swojego p r a w a  zrobi ł  użytek 
i zajął miejsce jako  sekretarz.

C a v a l c a b o .  Nie o prawie  tu  mowa,  ale 
jeżeli  zgromadzenie  przy g łoso waniu  zaszczy­
ciło go zaufaniem s w o j e m , to sobie ma  
za obowiązek,  zająć wskazane m u  miejsce.  
Gdy się to stało, czytają pr o t o k o ł  a p rezy­
de nt  pyta,  czy nie mają  co p r o t o k o ł o w i  do 
zarzucenia.

B o r r o s c h  wnos i  aby przy rezu l tatach  g ło ­
sowania,  już dla h is torycznego in te re su  l icz­
ba głosujących przytaczana była,  dalej  uważa , 
że na onym dniu o 6tej godzinie wieczór,  
nie  d latego tylko się zeszli, aby się rezu l ­
ta tu  dowiedziel i ,  ale też, aby do nowego 
przystąp il i  w ybo ru ,  gdyby nie było dosta ­
tecznej liczby głosów'. — Na zapytanie p r e ­
zesa, izba się z tern zgadza.

B o r o s c h :  Życzy sobie,  aby imię d e p u t o ­
wanego wyraźnie  zawsze w  p r o t oku łe  było 
wymienione .  F i  s c h h o f  zwraca uw a g ę  na k i l ­
ka protokołów' ,  w  k tórych  im io na  wn io sk u ją ­
cych są wyrażone . N e u m a n n :  Kiedy się już 
w d a n o  w krytykę  pro tokołu ,  pozwala on sobie 
z robić uwagę ,  że P rezydent  nie m óg ł  d e p u t o ­
w a n e m u  Cayalcabo pozos tawić do w y b o r u  
przyjęcie lub  odrzucenie  sek re ta r ia tu ;  nie 
chodzi  tu  b o w ie m  o m o r a l n e ,  lecz tylko o 
p r a w n e  zobowiązanie  s ię ,  a przed takowe m 
mo że  d e p u to w any  Cavalcabo wedle  12go §. 
p or ządk u spraw se jmowych  dopiero  po 4ch 
ty godniach  się usunąć.  P o k o r n y :  Trzeba 
wyrzec  raz na zawsze,  czyli zgromadzenie

zgadza się z tą zasadą, aDy imiona  w n i o s k u ­
jących wyr ażon o w  protokółach.  Na zapyta­
nie Pre zydenta  oświadcza się zgromadzenie  
jednog łoś n ie  za tern. U m l a u f l : Sądzi on, że 
już  w s p o m in a ł  o tern,  iż p ro tokół  nie od­
czytano z czystego od pi su ;  życzy sobie prze­
to, aby na przyszłość uważano  na to ,  inaczej 
n iepodo bn a  rob ić  po t rzebnych  popra wek.  
P r e z y d e n t  rob i  w  tej mierze u w a g ę ,  że 
przyczyną dotychczas by ła  n iemożność  p o ­
rządnego prowadzenia  s p raw  se jmowych,  co 
jednakże  na przyszłość ustanie.  — Ponieważ 
nic więcej  nie zarzucano uk ła do w i  p r o t o ­
kołu,  kazał  Prezydent  d r u g ie m u  sekre ta rzo­
wi  odczytać p ro to k ó ł  posiedzenia z dnia 22. 
L ip ca ;  a że się nikt  nie odezwał przec iw 
uk ła d o w i  jego  oświadczyło zgromadzenie  na 
wezwanie  Prezydenta ,  (tą razą przez pozo ­
stanie na miejscach siedzenia),  jednogłośnie ,  
że się z n im  zgadza zupełnie.  P r e z y d e n t .  
W e d l e  56go §. s ta tu tó w trzeba przedewszy-  
s tk iem odpowiedz ieć  na wniesione  podania.  
Jedno  z lakow ych  ma on właśn ie  przed  so ­
bą ,  w k tór em  wydział  gminy  wiedeńskie j  
uprasza o osobne  miejsce na galeryi  dla k il ­
ku cz łonków swoich odp ow iedn io  zwycza­
jo w i  przy ję temu po największej  części we 
wszystkich mias tach  g ł ó w n y c h ,  j ako  to: 
w  Pa ry żu ,  w  L ond yn ie ,  w  Nowym J o rk u  i 
indziej.  Zgromadzenie  na wniosek  Prezyden 
ta u ch w a la  w  lej mierze tylko tyle, aby p o ­
danie to po przód  przesłano  przeslrzegaczom 
po rządku  dla zdania sp rawy o niem.  D r u ­
gie p o d a n ie ,  w ni es ione  przez Minis te ryum 
sprawiedl iwośc i ,  mieśc i w  sobie u w i a d o m i e ­
nie, że zarys us tawy dotyczącej obrony  d e ­
p u t ow anych  i zgromadzenia  se jmowego dla 
k i l ku  małoznaczących po p ra w e k  dopi ero  dziś 
p rzed łożonym  być mógł.  P r e z y d e n t :  P o ­
n ieważ spostrzega n ieobecność  m in is t ra  sp ra ­
wiedl iwośc i ,  więc  sądzi, aby tę sp rawę t y m ­
czasowo odłożono na później ,  poczern m i n i ­
s te r  D o b b lh o f  zapewnia ,  że m in is te r  s p r a ­
wiedl iwośc i  n iczabawem przybędz ie  na p o ­
siedzenie.  P r e z y d e n t :  Porządek dzienny 
zawiera w sobie kilka wniosków.  Przede- 
dewszys tk iem sądzi on ,  że d e p u t o w a n e m u  
L o e h n e r o w i  t rzeba przyznać p i e rw szeń ­
stwo co do rob ien ia  w n io s k u ,  gdyż tenże 
jeszcze na dn iu  19lym Lipca 6 osobnych  
w n io s k ó w  przedłożył .  Za tern sa m em  o ś w ia d ­
cza także się to zgromadzenie.  Dr ug i  w n i o ­
sek przedłożony przez depu towanego S l r a s -  
s e r a ,  j es t  nas tępują cy:  W  celu usunięcia  
wszys tk ich z istnącą us tawą konskrypcyi  
wojskowej  po łączonych be z p ra w ió w  i d o w o l­
ności  t rzeba  ułożyć na tychmiast  now y na 
zasadzie równości wszystkich  obywateli w ohec 
praw a  opar ły  r e g u l a m i n , i n iezwłocznie 
w pr ow adz ić  go w  używanie .“ P r e z y d e n t :  
W e d l e  47go §. porządku sp ra w se jmowych 
przys łużą k a żde m u w ni osk uj ącem u  p raw o 
uzasadnien ia swego wniosku.  W z y w a  011 za­
tem d epu to w anego  S t r a s s e r a ,  aby u ży t ­
kow a ł  z tego prawa.  S t r a s  s e r :  Jest  to 
rzecz w ia do m a  a n iewątp l iwa ,  (Głos :  na t ry ­
bunę!)  S t r a s s e r :  W  6lym §. po rządku sej­
m o w e g o  nie wspomn ia no  wcale nic o tern, 
że żaden m ów ca  nie może  pr zema wiać  in a ­
czej tylko z t rybuny,  zgodzi on się jednakże  
bardzo  chę tn ie  na to ,  jeźli  m u  kto d o w ie ­
dzie, pot rzeby  tego), bo gdyby ktoś wą tp i ł  
o tern, możnaby go przekonać m n ó s t w e m  
wezwań  umieszczonych  w  dz ienniku  u r z ę ­
d o w y m  gazety wiedeńskie j ,  że obecnie  pr zed­
sięwzię to  uzupe łn i en ie  a rmi i  za pomocą  k o n ­
skrypcyi  62.000mi ludz i ,  a to wed le  us tawy  
s ta rodawnej  w e  wszystkich  prowincyach w y -
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j ąwszy Tyrol .  Przyję liśmy tę zasadę,  że w  0- 
bec p raw a  jes teśmy wrszyscy r ó w n i ,  przeto 
t rzeba  aus t ryacką  us tawy konskrypcyjną ,  k t ó ­
ra dotychczas i s tn ia ła ,  nazwać n ie s p r a w ie ­
d l i w ą ,  poniewraż ona  opar ta  jest  na tej  za­
sadzie:  „że szlachta konskrypcyi  nie podlega."

Po sk ładz ie wysokie j izby se jmowej  sądzi 
on, że tę zasadę faktycznie uznano,  iż ża­
den przywi le j  nie może już  istnieć,  i wsze l ­
ka różnica s tanów,  usiać powinn a .  (Brawo!)  
Nie chce on się dzisiaj zapuszczać tak dalece 
aby wym ie ni a ł  i osądzał  wszys tkie szczegó­
ło we  bezp rawia  i dowolnośc i ,  j ak ich  się d o ­
puszczano podczas dawnie jszych  rekrulacyj .  
De pu to wany  W agn e r ,  k tórego  niestety nie- 
spost rzega  dzisiaj pośród  zgromadzenia,  u- 
dziel i ł  m u  donies ień,  że w Joh ann is be rg  
przyszło już i do utarczki  pomiędzy  ludem  
mie jsk im i w ło śc ia na m i ;  również  wszczęły 
się już  n iepokoje  w  Styryi  i w  Aus t ry i  w y ż ­
szej, a nawet  tu  w  W i e d n i u  by ł  już  p o d o ­
bny  rozruch  1 n ieukonle n low an ic ,  a z jedno­
czonemu wyd zia łowi  tylko tern uda ło  się 
je  uśmierzyć ,  że w  miejsce konskrypcyi  za­
pr ow ad z i ł  wolny w e rb unek .

! Ze względu  na ważność  tego p r z e d m io tu  
k tórą  zgromadzenie  zapewne już  poznało,  
robi  on taki wniosek,  aby na tychmias t  p r zed ­
s ięwzięto kroki  zaradcze, w ed le  k tó ry ch  m o ż ­
naby  ludzi  wszys tkich stanów' za równo p o ­
wo ły wać  do s łużby w o j s k o w e j ; a że n i em a  
czasu po temu,  aby można  zupełnie  p r z e ­
kształcić tę ustawę,  n iechaj  tymczasowo zgro­
madzenie  us ta no w i  komisyę ,  k tór aby  s t rze­
gła p r a w  ludow ych ,  i niechaj  teraźniejszy 
p o b ó r  do wojska od b y w a  się bez wszelkiej 
dow olności  u r z ę d n i k ó w , a mianow icie za 
pomocą  lo so wa n ia ,  lak jak to już  od r o k u  
1816go dzieje się w' Tyrolu.  (Powszechne  
oklaski).

P a l a c k y .  Niechee on się zapuszczać w  
żadną rozpr aw ę  o w s p o m n i o n y m  wniosku ,  
zapytuje on tylko zgromadzenie  se jmowe,  
czy ono chce się trzymać prowizorycznego  
po rz ądk u se jmowego,  czy nie. P o d łu g  47go 
b o w ie m  S- porządku se jmowego,  po win no  
się każdy w niosek  p i semnie  u prezydenta 
z łożyć ,  a po lem  o ile to być może  jak  na j­
spieszniej  d rukow ać  i d e p u to w a n y m  ro zda ­
wać. W zywa on zatem prezydenta ,  aby ten 
wniosek  ogłosi ł  na przyszłein posiedzeniu,  
gdyż o ile j e m u  w ia dom o,  nie stało się to, 
o czem właśn ie  wspom nia ł .  (Z k i lku  s t ron :  
stało się!) P a l a c k y :  D r u k o w a n y c h  w n i o ­
sków' nie rozdawano;  przyna jmnie j ,  co się 
tyczy jego  osoby,  on l a ko w ych nie ot rzymał .

R i e g e r :  Zachodzi  tu p e w n y  b łąd  co do 
r o zda w ani a ;  de pu to w a n i  b o w i e m  nie  dostają 
d r u k o w a n y c h  wn io sk ów ,  jeśli  sami  nie u d a ­
dzą się do woźnych ,  i t akowych nie zażą­
dają od nich.  On sądzi, że przeciw nie każdy 
woźny j e s t  obowiązany  chodzić w  około  i 
każdemu  d e p u t o w a n e m u  na jego  miejscu 
położyć  d r u k o w a n y  wniosek .

B r e s t l :  W n io s k i  d r u k o w a n e  są złożone 
w  każdej  sekcyi.

R i e g e r :  P iąta  sekeya wcale się nie zgro­
madziła.  Minis te r  D o b b l h o f :  zna jduje to 
tern po l rzebnie j szem dla tego,  że i mini -  
s te r ju m  nie ma  żadnej w ia do m ośc i  o z ro­
b io nyc h  w n io sk a c h ,  aby wr razie po trzeby 
m ogło  w  tej mierze udzie l ić  jakow'egoś o b ­
jaśnienia.  P r e z y d e n t  i p i s a r  z zapewniają,  
że odp ow iedn io  żądaniu  Riegcra nastąpi  r o z ­
porządzenie  w  tej mierze.

F i s c h h o f  m n ie m a ,  że §. 47 tak trzeba 
rozumieć ,  że jeś l i  dziś rozdano  wniosek,



można  go dopiero  na  d r u g i  dzień Ogłaszać, 
sądzi  zatem, że Palacky m a  słuszuosc.

N e u m a n n .  Zależy to od samoistnośc i 
zgrumadzenia,  oznaczyć dzień poprzód,  w  
k tó ry m  się ma  ob rado w ać  nad ja kowym ś 
p rz e d m i o t e m ;  len w n io se k  jednakże  nagląco 
jes t  w ażny ;  trzeba lu do w i  aać jakiś  znak 
życia. To na tc hn ę ło by  a rm ię  świeżą o d w a ­
gą, a b ieg  zdarzeń wyp ad łby  korzys tn ie  dla 
zg romadzenia  se jm o w eg o ;  dla  tego radzi  on, 
aby s tanowczo dzień oznaczono.

F i s c h l i o f :  Nie mo żna  tego  na  drugi  
dz ień obalać,  co się d n i em  przed  tern przy­
ję ło ;  porządek  se jmowy przepisu je  czas t rzy­
dniowy,  między  ogłoszeniem w n io s k u  i o- 
b r a d a m i  nad n i m ;  tylko, jeś l i  spóźnienie 
groz i  n i ebezpieczeńs twem,  m o ż n a  od  rze­
czonego przepisu  odstąpić.

N e u m a n  u:  Jest  tu  wła śn i e  ten p rzy p a ­
dek.  Ale ponieważ  roz dawani e  nie odbyło  
się w  sposób zwyczajny, p rze to  po t rzeba ,  
aby wysokie  zg romadzenie  inny  dzień w y ­
znaczyło.

S t r a s s e r :  W n io s e k  uczyni łem jeszcze 14. 
t. m. Odłożono go aż się sejm ukons ty tu je  
Teraz se jm ukon s ty tu o w a ł  się, rzecz to jes t  
pilna.  Trzeba  dać znak życia. Zgromadzenie  
po p ie ra  ten wniosek .  P r e z y  d e n t  d e p u t o w a ­
ny Fischl iof  uczyni ł  kwes tyą  o zasadę, czy l ina  
przyszły raz wn io se k  ma  być  izbie podany 
do pi e ro  naza ju trz  po w y d r u k o w a n i u  w n i o ­
sku. l l o r r o s c h :  Z a p e w n e ,  że wn ios ek  jes t  
na przyszłość bardzo  w ażny,  m n i e m a  on, że 
gdy  wn io se k  jes t  już  d r u k o w a n y ,  t rzeba j e ­
szcze czasu,  aby się nad tern naradzić.  P a -  
l a c k i :  W n i o s e k  dep u to w an eg o  St rassera 
pouany  został  jeszcze 14. L ip ca ,  oznaczenie 
więc  r e g u l a m i n u  se j mowego §. 48 co do 
tego wniosku,  upada ,  wniosek len b o w i e m  
nie  je s t  nowy. §. 19. odnos i  się więc do 
w n i o s k u  tego. P r e z y d e n t :  Py ta n ie  jesl ,  czy 
w n io se k  pana  St rassera  ma  być u w aż any  j a ­
ko zapowiedziany  dawniej ,  Zg ro m ad zen ie  
po tw ie rd za  zapytanie.  P r e z y d e n t .  $ 48 
mów i ,  aby takowy w n io se k  do b i ó r  odesłać.  
B i j r  zas jeszcze nie m a ,  t rzeba  je  d o p ie ro  
wybrać.  Pytan ie  w ię c ,  czy odesłać  wniose k  
do b i o r  dopiero  u tworzyć się mających.

R i e g e r :  W n io s e k  ten odesłać  t r zeba  do 
wszystkich  b ior ,  w y j ą w s z y , gdyby sejm o s o ­
bną  do tego kom isyą  mianował .  Wnio se k  
t rzeba  we  wszys tkich  b i ó ra c h  p rzedeba to-  
wać, aby cz łonkowie  znali  p r z e d m io t  dokła  
dnie.  Urn l a  u f  t:  P o d łu g  §. 33. m ia no  b i o ­
rą po tworzyć,  po u k o n s t y t u o w a n i u  i zaga jeniu 
se jmu.  Trzeba  więc na ty chm ias t  rozpocząć o b ­
rady  nad re g u la m in e m  se j mow ym ,  aby mod z  
po tem  przystąp ić  do u tw o r z e n i a  biur .  Zanim 
o czemkolwie k  s t a n o w ić  bę dz ie  mo żna  
t rzeba  finalnie ułożyć r e g u l a m i n , w  jak im 
sposobie  o tem s tan owi ć  wypadnie .

l i o r r o s c l i ,  Pos tanowiono nad  j e d n y m  
Wnioskiem rozpocząć r o z p ra w y ,  n ie  można  
przeto drugiego  w n i o s k u  p rz e d te m  roz­
bierać.  Chodzi  b o w i e m  o to ,  co ro z u ­
mieć  należy pod pos iedzeniem na jbl iższem.  
R i e g e r :  Re gu lami n  m ó w i  o d w u  dniach  
Pie rwszy  dz ień,  w  k tó ry m  P rezyde nt  zapo 
wia da  wniosek ,  d iug i ,  w k tó rym  d r u k o w a n y  
wniosek  rozdaw any jest  pomiędzy  depu to  
wa nych  i po p ie rany  przez nich.  D e p u t o w a n y  
Fis ch hof  ma z łuszność ,  gdyż najbl iższe p o ­
siedzenie  to nie je s l  dzisiejsze. Prezydent  
n i e d i  raczy z a p y l a j  co rozumieć  na leży pod 
na jb liższem pos iedzeniem 9

S l r a s s e r :  Sp raw ie d l i w ie  je den  z m ó w ­
ców poprz edn ic h  zwróc ił  g łow nie  uwagę 
na to ,  że w nio sek  ten przed  8 dn iami  był  
podany.  §. 47go, jeś li  sp rawa je s t  p i l n a ,  nie

t rzeba tak ściśle przestrzegać,  W n o s z ę ,  aby 
na tychmi as t  przystąpić do kwestyi ,  czy p rz e d ­
m i o t  ma  być odesłany ao  b i ó r ,  czy na tych­
mias t  wzię ty  pod  obrady.  Jednako  wniosek  
mój  nie je s t  zuDełny. W no sz ę  w ię c ,  aby ktoś 
w nio sek  ten spisał ,  i aby mając wzgląd  na 
pilność tej sprawy m ia now ać  komisyą  ze 
wszystkich p ro w in cy i ,  po d w ó c h  cz łonków 
z każdej  g ub e rn u ,  k tórzy  mają  naradz ić  się, 
j ak ie  pos tanowien ie  w zględem  rekru lacy i  
uczynić w y p a d a ,  a p o i e m  wn iosek  swój  iz­
b ie  przedłożyć.

T u r k ó w :  Przed  14. dn ia  powi edz ia ł  Pil-  
l e r sdo r f ,  że Minis te ryum za jmuje  się w ł a ­
śnie wniosk iem w  tym względzie.  P y ta m  się 
więc  pana  min is t ra  wojny,  czyli Minis te ryum 
m a  pr o je k t  j a k i ? j e ź l i  m a ,  więc  niech raczy 
na tychmi as t  wnieść do izby

M i n i s t e r  w o j n y .  Wni ose k  m in is te r ju m  
n ie  można  jeszcze wziąć p o d  obrady ,  nie 
jest  jeszcze zupe łnie  wypracowany.

L o l in  e r .  Pod  w n io s k ie m  pana S trassera  
ro zu m iem  jedynie  p ra w o  prowizoryczne.  O 
p ra w o  p o b o r u  wojskowego,  s tanowcze  tu  
chodzić nie m oż e ,  bo jużci  nie m ożna  z 
konsty tucyi  wyrwać  je d n e g o  u s t ę p u  o u z d t o -  

j e n i u  i poprzedniczo  nad  n i e m  obradować .  
Dotyczy len wniosek ,  aby oznaczenia ła; 
dniejsze,  wzg lędem p o b o r u  us ta no w ić  nie 
przesądzając przez to nic  konstytucyi .

F i s c h h o f  (przerywając  m u )  Dzisiaj nad 
tym w n io sk ie m  ob rad ow ać  się nie po w in no  

L ó h n e r .  Chce on tylko uzasadnić  s po ­
sób ro n i en i a  wni osków.  Radzi  on za tem 1) 
aby w n io s e k  na tyc hmi as t  odes łano  do o d ­
dz ia łów ;  2) aby przys tąp iono  do u t w o r z e ­
nia od d z ia łó w .

K i l k u  d e p u t o w a n y c h  wsp ie ra ją  wn io  
sek L o h n e r a ,  d la tego podaje  prezydent  
w n io s e k  pod  głosowanie.

P r e z y d e n t :  W  niosek de p u to w an eg o  Lóh-  
nera zmierza ku tem u  , aby zgrom adzen ie  
i rzys tąpi ło do u tw or zeni a  oddz ia łów.

B l a a s :  L o e h n e r  żąda tylko,  aby u t w o ­
rzono  oddziały 

R i e g e r :  P ie rwej  po trzeba  nam wiedzieć,  
jak się u tw arza  oddziały.

B l a s s :  Zg romadzenie  porządek  s e j m o w y  
w całości przyjęto,  dla tego t rzeba  we d le  
$. 33 us tan awiać  oddziały.

S t r o h b a c h :  Jeśli t ak  będz ie my  pos lępo 
wać  ciągle, nie wy jdz iem y n igdy  ze s tanu  
pr owizorycznośc i ;  pocóż  tworzyć  prowizo  
ryczne oddziały i p rowizoryczne  wydziały,  
aby p o t e m  uznawać  ich za n ieważne .  Trze­
b a  tu  i nny ś rodek ohmyśleć .  Do dzisiejsze­
go po rz ądk u dziennego,  należy porządek  spj- 
mo w y.  Z tego p o w o d u  przedłożył  on taki  
wniosek ,  aby dziś wzięto pod  o b ra dy  tylko 
te paragrafy,  które  dotyczą u tw or zen ia  o d ­
dz ia łów i wy dz ia łó w;  w  len sposób o t r zy ­
m a m y  p e w n e  już oddz ia ły  i p e w n e  wydzia 
ł y ; w  ten sposób o t r zym am y organa  dzia ­
łające w  para le l i  ze se jmem ta ko w e  orga  
na t rzeba na tychmias t  utworzyć ,  inaczej m u ­
s iel ibyśmy zaprowadzić  ferye,  coby było u 
krzy wdzeniem l u d u  i c iężarem dla  finansów 

Druga  przyczyna lego jest ,  że wniosk i  
k tó re  nie  mają byc o b ia d z a n e ,  do wydzia łu  
odes łane  być  po w in ny ,  dlatego t r zeba  w y ­
działy u tworzyć .  Aby swój wniosek  te m  in 
dywidualn ie j szym zrobić,  w n o s i ,  aby zaraz 
7 rozdz ia ł ,  a po tem §. 6. ,  k tó ry  o w ą t p l i ­
w y c h  wyborach  o p ie w a ,  p o d  ob rady  przy ­
szedł. — U m l a u f :  W e  Czwar tek  u c h w a l o ­
no, aby dzisiaj o re gu la m in ie  obradowrano,  
dlatego zaraz p ow in ni śm y do ob ra d  r e g u l a ­
m i n u  przystąpić.  Reg ulamin  powin ien  w  so 
bie organizacyę se jmu zawierać,  dlatego nie

mo żna  go po paragra l ie  i w y r y w k o w o  prze­
chodzić,  ale tak ,  żeby organiczną  całość s ta­
nowił .  Każdy wydzia ł  pow in ie n  sobie w y ­
brać  Prezesa. O tem zas n iema  w  §. 33cim 
wzmianki ,  o d w o łu je  się tylko na §. 2, w  k t ó ­
ry m  także nic o Prezesie nie stoi.  Dlatego 
p o w in n iś m y  zaraz do ob rado wan ia  naci r e ­
gu lam ine m przystąpić,  ku pomocy będą  nam 
doświadczenia  s łużyć,  k tóreśmy po wydzia­
łach  zrohili .  F i s c h h o f :  Zgromadzenie  nie 
p o w in no  się sprzeciwiać sobie ,  wyrzek ło  to 
a lbowiem przy w ni o sk u  S t ras se ra ,  że jest  
niebezpieczeństwo nie cierpiące zwdoki,  a 
teraz znown chce ob radować  nad r e g u l a m i ­
nem S l r a s s e r :  Jeżeli  sejm dalej lak pój 
dzie,  to i za 4 tygodni  nie będz ie  go tów 
z regulam inem.  Słusznie u trzymuje  Fiscb- 
hof ,  że rzecz nie c ie rp i zwłoki ,  nie może  
zatem przez 4 tygodni ze swoje m w n io s k ie m  
czekać. Jako urzędnik  sprawiedl iwośc i  za­
przysiągł  tak ub og im  j a k  i bo ga ty m spra-  
wieuliwmść wymierzać.  W  4 zaś tygouniach  
może się bardzo  wie le złego wydarzyć ,  k t ó ­
re nieuezpieczny charak te r  p rzybrać  może.  
Jeżeli  izba d o da tk u  wzg lędem złożenia n a d ­
zwyczajnej  komissy i n iep rzy jmuje ,  to n iech 
zaraz do w y b o r u  wydz ia łów przystąpi .  B o r -  
r o s c h  Zgromadzenie  u chw a l i ł o  przyjęcie 
regu la m in u  w  całości ,  aby w y b o r u  Prezesa  
nie oawlekać,  lecz zachowało sobie później  
nad pojedyi iczemi §§. dyskusyę ;  ztąd nie 
w y p ły w a ,  żeby iść w po rządku m a t e m a t y ­
c znym ,  moża  p i e rwej  te paragrafy wyjąć,  
k tó re  o orgamzacyi  se jmu opiewrają. P r o w i ­
zorycznie nic już  wy jm ować  n ie  m o ż n a ,  bo 
wszys tkie  teraźniejsze obrady  do p r a w d z i ­
w y c h  u c h w a ł  prowadzić  powinny.  J e d e n  
z d e p u t o w a n y c h  (po cichu mó wi ący . )  
Gwał t  się zadaje r e g u l a m i n o w i ,  jeżel i  się 
z niego  pojedyńcze paragrafy wyrywa .  (Gło­
śno!  głośno! ) Borrosch  wyraźn ie  żądał,  aby 
regu lamin  pa ragra f  za p a rag ra f em  JTyT dy­
skutowany,  j eżel i  to wtenczas uchwa lono ,  to 
teraz lego zwalać nie m o ż n a ;  lecz żeby nie 
mnożyć  p ro w i z o r y ó w ,  to n iech dawniejsze 
wyaz ia ły  zostaną,  dopók i  now e nie nędą  
Lii  li n e r :  Chodzi tu o dwie  rzeczy, raz że- 
ł>y wniosek  S trassera  zaraz był  obradowany,  
po lem  zeby r egul am in  ile możnośc i  po rz ą ­
dnie pod  ob rady  przyszedł .  Regu lam in  w g ł o ­
wie  piszących go organicznie ,  pozos ta ł  t a ­
k im,  więc organicznie  mus i  być rozbierany; 
S trassera  wniosek  może  tymczasem p r o w i ­
zorycznemu wydzia łowi  by przydz ie lonym.  
Jeżeli  pojedyńcze  paragrafy wyj mow ać  b ę ­
dz iemy,  to dyskussye bardzo d ługo  t rwać  
będą". B o r r o s c h  chce m ó w i ć ,  lecz Prezes 
nie daje m u  głosu, G o l d m a r k :  Niezwaza- 
my na  regulamin,  p o dł ug  niego każdy m ó w ­
ca tylbo dwa razy m o w ie  może, 15 r  es  t l  po-  
po piera  L o h n e r a ,  t. j. żeby wniose k  w y ­
działom był  przydzielony,  każdy wyazi a ł  m a  
zaś jednego  członka w ybr ać  do komissyi ,  
k t ór a  wniosek  S trassera pod  rozwagę  w e ­
źmie. P r e z y d e n t  rea sum uj e  wszystkie 
z robione  dziś wniosk i.  Nad wn io sk iem St ras ­
sera po t r zebna  jes t  po pr zedni a  na ra da ,  la 
może  być w  wydzia łach  lub w  komissyi .  
Ostatnie staje się pot rzebą ;  ponieważ  ciągle 
jeszcze t r w a  s tan prowizoryczny,  k tury sp ra ­
wdza n iepewność ,  a tu  n ie ład,  pon iew aż  do ­
tąd jeszcze wyd zia łó w niema.  Regu lam in  j e s t  
w  po rz ądk u  dz iennym. S t r oba ch  chce w y j ­
m owa ć  te paragrafy ,  k tóre  sk ła du  oddzia ­
łów i wydzia łów dotyczą. Wszys tk ie  9 w y ­
dz ia łów jeszcze się w  nie ładz ie  znajdują,  
t rzeba się jeszcze nad  w y b o r a m i  zastanawiać,  
dlatego wzywa  wszys tk ich re fe re n tó w  w y ­
dz iałów,  aby wszystkie  w y b o r ó w  dotyczące 
akta uporządkowal i ,  a p o te m  je  no wy m w y ­
dz iałom przedłożyl i

Q l) a l s i y  citty nastąpi.}

Drukiem Piotra Pulem ,


